
                           
                               Zalety i wady

     To ciekawe dwa przywileje człowieka,
    Jeden cieszy, a drugi komuś przypieka.
    Gdyby ludzie tylko jedną zaletę mieli,
    Byli by diabłami, lub jak w niebie anieli.
         
   A czy z jedną zaletą człek radośnie by żył?
   J rodzi się pytanie, czy po nocach by śnił?
   Czy chciałby się zabawić, czy molestować,
   A może by myślał, że czas już spróbować.

          Bywało i tak, że dwoje bez wad się poznało,           Życzę Ci Pani miła,
          I na założenie rodziny odwagi im brakowało.      Żeby jesień życia taką była. 
         Żona żaliła się sąsiadowi, że nie jest głaskana,
          Więc jej skarga była należycie zrozumiana.

          Gorzej jest jak rozsądek nie nadąża za latami,
          Gdyż ludzie takich nazywają nawet wariatami.
          Senior lub Seniorka czasem, źle są oceniani.
          Tylko dlatego, że są zgrabni i ładnie ubrani.

          Jeśli ładna osoba lubi czasem sobie pożartować,
          To powiadają o niej, że nie lubi w domu nocować.
          Myślę, że tylko dobre zalety należy akceptować,
          To złe muszą zniknąć, lub za miotłę się schować.

          Natura tak człowieka przez wieki uformowała,
          Że czego często nie używa, skrzętnie schowała.
          Ale człowiek wie co jest do pracy, a co go kusi,
          Więc zapomina o wadach i uważa, że już musi.

              Dawno temu natura rzekła, pamiętaj córka,
              Jesteś dla jednego - jak do guzika dziurka.    
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